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N r  o 1449.
S e n a t  R z ą d z ą c y .

Liczne przedstawienia tak z  strony Starozakonnych w ł a ­
ścicieli domów w  mieście żydow skiem  Kazimierzu b ę d ą c y c h ,  
jäko też z strony właścicieli miasta Kazimierza Chrześciańskie- 
go poczynione, w  k tó r y c h  pierwsi ,  przekładając upadek zu­
p e łn y  dochodów s w o i c h ,  o d w o ły w a l i  się do rozporządzeń po­
przednich R ządów , ch cących ,  ażeby cała ludność Starozakon- 
na zwróconą została do miasta Ż y d ow skieg o  Kazimierza} dru­
d zy  zaś ciągnąc znaczne zyski z domów w  ulicy g ło w n e y  
miasta Kazimierza Chrześciańskiego pomiędzy dwoma mostami 
p o ło ż o n y c h ,  przez zbieg w szystk ich  znakomitszych handlów, 
ż y c zy l i  sobie owszem, ażeby nieograniczona wolność mieszcze­
nia się z towarami wedle upodobania' zostawioną b y ł a :  spo­
w o d o w a ł y  Senat do wzięcia raz jeszcze przedmiotu tego pod 
rozwagę i orzeczenia,  co b y  uznał za nayzgodnieysze z obo- 
więzującemi ustawami, względami Policyrnemi, tudzież potrze­
bą nastręczania, ile można, wszystkim klassom mieszkańców 
równe prawo do opieki Rządu mającym środków zarobkow a­
nia. G d y  zaś z  rozbioru przytoczonych przez obiedwie Strony
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praw i przywile jów, tudzież rozporządzeń poprzedni Ii Rządów 
przekonywa się, iż równie wedle postanowień d a w n y c h  Kró­
lów Polskich, jako też nastąpionego potem Rządu Ces: Austrv- 
ackiego i X i e z t w a  W arszaw sk iego ,  a mianowicie: dekretu Sta­
nisława Augusta, w dniu pierwszym W rześnia  1775, dekret 1 
Nadwornego Ces: Austryackiego z dnia 5 Października 1801 i 
Gubernialuego rozporządzenia z dnia 23 Listopada 1802 tu­
dzież dekretu Króla Saskiego jako Xiążęcia Warszawskiego z 
dnia 19 Marca 1812 w Dreźnie w yd an ego ?  jako też statutu 
Kommissyi Organizacyiney, klassę tę urządzającego, g łównem 
siedliskiem ludu tego wyznania winno b y d ź  miasto, Kazimie­
rzem Ż y d o w sk im  z w a n e ;  rozpościeranie się zaś onych w p r zy ­
ległe temuż okolice i miasto, Kazimierzem Chrześciańskim zw a ­
ne, o tyle ty lko  dozwalanern lub cierpianem b y ło ,  o ile tego 
dopuszczały mieyscowe okoliczności, lub tego potrzeba powięk- 
szającey się ludności wymagała,  zawsze jednak z należnym na 
Zmieniające się okoliczności i porządek Policyiny względem. 
G d y  w Rządach mocarstw k ray  ten protegujących spostrzega 
też sarnę ostrożność, ażeby klassa Starozakonnyeh jedynie 
spekulacyom handlowym oddana, dowolnym używaniem środ­
k ów  przeciągania na swą stronę wagi handlówey nie odey- 
muwaia klassie przem ysłow cy  innych- wyznań korzyści,  ile mo­
żna, za równo dzielić się winnych, a skłonna do zaniedbywa­
nia ochędostwa w mieszkaniach i obeyściu ciomowem, zbyte-  
cznem kupieniem się nie stawała się przyczyną  chorób 1 i w 
t\ui zamiarze wy c z y ty w a n e  w pismach Publicznych rozporzą­
dzenia  R z ą d ó w :  Królestwa Polskiego,  Galicyjskiego i Królew­
sko - Pruskiego , wskazały  w miastach głównieyszych ty ch  kra­
jów oddzielne dlaj ludu Starozakonnego siedliska, z pewriem 
nawet co do ilości Osób zamieszkiwać razem mogących ogra­
niczeniem. —- G d y  nakouiee przekonyw a się, iż w yd ane przez
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siebie w względzie Policyjnym rozporządzenia z dnia .26 Czer­
wca i 11 Lipca 1828 do 1. 2564 i 2866 w' części ty lko  celowi 
od po w iedziały,  nie zaradzając drugiemu z g łó w n y c h  zamiarów, 
jakim jest ochronienie od zupełnego upadku właścicieli domów, 
w  mieście Ż y d o w sk im  b ę d ą cy ch  : widzi się b y d ź  zniewolonym 
do urządzenia ostatecznego tey okoliczności w  taki sposób: 
izb y  nie pozbawiając przy zw oitych  dochodów właścicieli  do­
mów Kazimierza Chrześciańskiego, ani też  dozwalając z b y t e ­
cznego w jedriem mieyscu nagromadzania się pomnożoney lu­
dności Starozakonnych odpowiedzieć razem myśli statutu klas- 
»ę tę, urządzającego, konieczney potrzebie podźwignienia mia­
sta Ż y dow skiego  i te dwa ważne względy pogodzie z miey- 
scowością i przepisami Policyinemi} w tym przeto duchu sta­
no w i ,  co następnie:

i }  W  szystkie handle i s k ła d y  towarów b ła w a t n y c h ,  przez 
I t o r e  rozumie się: materje jedwabne w sztukach lub na ł o k ­
c ie ,  i jedwabie niemogą byd ź  zakładane li prow adzone,  jak  
t y l k o  w mieście Z y dow skiem  Kazimierzu, a mianowicie: w u- 
l icy  Szerokiey.

2)  W  teyże samey ulicy umieszczone b y d ź  mają w s z y ­
stkie handle i s k ła d y  sukna, do k tó r y c h  liczą się: Kaźmiery,  
Drap des Dames, i Drap de Z* phite.

3 ) W  pozostających sklepach ulicy Szerokiey miasta Ż y ­
dowskiego, uiemniey w ulicy od niego ku Kaźmierzów i Chrze- 
ściańskiemu prowądzącey, po praw ey  stronie a i  po dom L u -  
ocemburga Nro i o 3y 4 oznaczony włącznie,  a po le w e y  sż  do 
domu Zgromadzenia X X .  Kanoników L ateran eń sk ich , pod li- 
ęzbą 117  włącznie,  równie jak w  reszcie ulicy Cbrreściańsk©- 
Z y d a w s k ą  zw an ey ,  tudzież w uliev g łó w n ey  Kazimierza Chrze­
ściańskiego pomiędzy dwoma mostami będącey i na Podbrze-

O )



7luj mieścić się mogą sk ład y  i handle towarów bawełnianych 
i w ełnianych,  równie ja k  tow arów  płóciennych, krótkich, k o ­
rzennych, Norymbergskich, fajansów, galanteryi, towarów i w y ­
robów kuśnierskich, garbarskich, mydlarskich, s łowem wszel­
kich  in nych,  jakiego bądź rodzaju i nazwiska, oprócz bława- 
tn y c h  i sukiennych dwoma punktami poprzedzająoemi obję­
t y c h ,  tudzież tandety  i. kontoary wexlarskie.

4)  Kramarze, towar pod tym imieniem znany w  sklepach 
sprzedający, mogą się mieścić wedle upodobania, równie w  u- 
l icy  Szerokiey miasta Ży dow skiego,  jako też w  ulicy Chrze- 
ś c ia ń s k o -Z y d o w s k ie y  i ulicy g łó w n e y  pomiędzy dwoma mo­
stami; wystaw ianie  zaś pod ten to war stołów i straganów'tyl­
ko  w  ulicy Szerokiey miasta Ż y d ow skieg o  mieysce mieć mo­
ż e ;  a przeto rozporządzenie z dnia 10 W rześnia  1828 do li­
c z b y  5881 w  te y  mierze w y d a n e ,  ustaje.

5)  K upcy  materye bawełniane, wełniane, p łócienne i in­
ne sprzedający, chociażby obok ty c h  tow arów  mieli kamizel­
k i  i chustki j e d w a b n e ,  tudzież w stą żk i  w sztukach bąd ź  na 
ł o k c i e ,  niemniey materye p ó ł jedw abne,  Drap de Saphire i 
Drap des Dames; takie handle za bławatne lub sukienne uWa- 
ianemi b y d ź  niepowinny i do koniecznego przenoszenia się do 
ulicy Szerokiey miasta Żydow skiego  artykułam i im  i 2m ni- 
nieyszego rozporządzenia zastrzeżonego, nie są, obowiązanemi.

6)  Ostrzega S e n a t , iż w mieście Ż y d o w sk im  nie 
wolno będzi© prowadzić  handlów w  ulicach poprzecznych, lecz 
t y lk o  w ulicy Szerokiey i C h r z e ś c i a ń s k o - Ż y d o w s k ą  z w a n e y ,  
i to w sklepach od ulicy drzwi w chodowe mających;  nie zaś

Eo ty ła ch  domów, sieniach, dziedzińcach lub po w ystaw ian ych  
udach. Co znowu niaściąga się do ulicy g łó w n e y  w Kazi­

mierzu Chrześciańskim pomiędzy d woma mostami będącey, ja ­
ko lepiey z a b g d o w a n e y ,  a przeto rozporządzenie z  dnia 4go 
W  rześnią 1828 r. do L f 5 78Ó w y d a n e ,  ustaje.
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7 )  Co do prowadzenia kilku handlów w  jednem sklepie,  
zachowuje się artykuł  Iwszy  postanowienia Senatu z dnia 11 
L ipca  1828 do L .  2866 zapadłego, to jest: iż gdzieby s ięznay-  
dow ało  kilku kupców z jakim bądź towarem w  jednym skle­
pie,  D y re kcy a  Policyi oznaczy termin jednomiesięczny do w y ­
prowadzenia się pod karą Złp:  200, którą k a żd y  u p o r c z y w y  
po upłynieniu dopiero rzeczonego terminu zapłacić  winien \> ę- 
c z ie ,  a towar na koszt jego D y r e k c y a  Policyi wynieść  r o z k a ­
że. G dzieby zaś b y ł a  jak ak o lw iek  wspólność handlu w je -  
dnymże sklepie,  bądź fauiiliyna , bądź pod znakiem et Com­
pagnie,  t a k o w y  handel w spólny  winien b y d ź  udowodnionym 
w  sposób, i i  właściciele onego jednę księgę handlową i jeden 
rachunek p row ad zą.

8)  Każdy kupiec na drzwiach sklepu swojego tak w  Ż y ­
dowskim jak  i w  Cbrześciańskim Kazimierzu bądź  na Podbrze- 
ziu winien mieć zawieszony szyld z wyrażeniem rodzaju han­
dlu i nazwiska osób w tych że  sklepach handel p row ad zą cy ch .

9)  Co do przekupniów a r ty k u ły  żyw ności  sprzedających 
rozporządzenie z dnia 12 W rze śn ia  1827 r. do 1. 435o D .  G . S .  
a co do s z y n k ó w  w  mieście Kazimierzu Chrześciańskim , D o ­
m ów  M odlitwy i nie zacieśniania ulicy g łó w n e y  powozami W 
części w y ż s z e y  od mostu Stradomskiego i d ą c e y ,  rozporządze­
nie z dnia 26 Czerwca 1828 1*. do 1. 2564 w yd an e,  w s w ó j e y  
pozostają mocy.

10) Ostateczny termin do uskutecznienia objętych niniey- 
szym postanowieniem rozporządzeń, oznacza się z dniem  o- 
statnim  C zerw ca  1829 r. Czego dopilnowanie D y r e k c y i  Po­
l icy i poruczonym zostaje} dla podania zaś urządzenia tego do 
p owszechney  wiadomości,  Dziennikiem R zą d o w y m  ma b y d ź  
ogłoszone.—» W  Krakowie d. 3go Kwietnia 1829 r.

W o d z i ć  k t \  

M ieroszew ski Sekr: Jen: Sen:, I ’
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S e n a. t  R z ą d z ą c y .

Uwiadomiony od sprawującego interessa Nay.jaśnieyszego 
Dworu Cess: Austryackiego przy Rządzie W .  M. Krakowa o 
w y s z ł y m  w krajach tego Monarchy rozporządzeniu, iz począw­
szy  od dnia pierwszego Maja roku bieżącego, Czeladź Rzemie­
ślnicza udająba się w Państwa Austryackie na w ę d ró w k ę ,  nie 
będzie  mieć pozwolenia chodzenia tamże za robotą,  jeżeli nie 
będzie  zaopatrzoną w książeczkę rzemieślniczą stosownie do 
przepisów R ząd o w ych  przygotow aną. W sze lkie  zaś dotąd w y ­
dawane kundsehafty,  bądź świadectwa za nic nieznaczące u- 
ważanemi zostaną;  Senat chcąc ułatwić ta k o w e y  wędrow ney 
Czeladzi sposobność dostania się w namienione kraje, rozkazał 
p rzy g o to w a ć  wzór  książeczek rzemieślniczych, wedle którego 
w y d ru k o w a n e  u Braci C ieszkow skich)  przy ulicy Braekiey mie­
szkający ch  exemplarze , każd y  Cech w pofrzebney ilości do 
nabycia  za przyzw oitą  cenę znaydzie.  D y  rek cy a zaś Policyi 
odbiera polecenie,  ażeby od rzeczonego w y ż e y  dnia igo Maja 
r. b. nie wizowała Czeladzi w ę d ro w n ey,  bądź tuteyszo-krajowey 
b ą d ź  zagraniczney, w kraje Ces: Austryackie udającey się ża­
d n y ch  kundsehaftów, ani .świadectw; lecz tvlko książeczki rze­
mieślnicze f W a n d e r  buch)  z w a a e . —  O czem równie W ^ y c i  
gmin mieyskich i okręgow ych dla ostrzeżenia stron mferesso- 
Wany h ,  jako też  i Publiczność przez Dziennik R z ą d o w y  za- 
yyiadomionemi zostają.

"W Krakowie d. n  Kwietnia 182g.
W o v z r c i a .
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M ieroszew sH  Sek.r: Jen* Sen:



S e n  a. t  Pi z ą d z ^ c y .

W  skutku przedstawienia W ö y t a  gminy okręgow ey Krze­
szowice pod dniem 8 b. m. i r. do Nru 28 uczynionego, mianuje 
Senat P. Lud w ika  Tarnow skiego  Zastępcą W ó y t a  miasteczka 
N ow ey  - G o r y  w  mieysce P. Andrzeja P iórko  Urząd ten re z y ­
gnującego * i mianowanie takowa Dziennikiem R ządow ym  ogła­
szając,  w z y w a  wspomnionego Zastępcę do niezwłocznego ob­
jęcia poruczonych Mu ob ow iązków .

W  Krakowie d. 19 Marca 1829 r.
PVoTOZJCKl.

M ieroszew ski Sekr: Jen: Sen:
K r o  5.12. ' ,

S  E K A. T R  Z Ą D Z Ą C Y.

P o w ziąw szy  wiadomość, iż Komornicy Sądowi w poszuki­
waniu funduszów na zaspokojenie w drodze S ą d o w e y  exekucyi 
należytości wyrokami Sądowemi wierzycielom p r z y z n a n y c h ,  
zniewoleni niekiedy do zapowiedania fantów lub kosztowności- 
przez dłużnika w Instytucie Bt.ac.twa Miłosierdzia i Banku Po­
bożnego zastawionych, zapowiedzenia takie wręczają Pisarzowi 
Bankowemu, któremu z Instytur.yi nie służy władza zatrzymo- 
wania zastawionych fan tów ,  jak  skoro w yp oży czon e  na nie 
k w o t y  mają sobie złożonemi;  przez co zapowiedzenia n ie w ła ­
ściw ym  Osobom wręczane skutku prawnego mieć nie-mogą. Se­
nat poleca wszystkim Komornikom S ą d o w y m ,  ażeby w  razie 
potr/eby poszukiwania funduszów na fantach lub kosztowno­
ściach w Banku Pobożnym zastawianych, zapowiedzenia swoje 
nie już Pisarzowi Bankowemu, lecz Starszemu Bractwa Miło-

ISro 1098.



slerdzia i Banku Pobożnego, wedle form procedurą Sądową 
Wskazanych,  wręczal i .—  W  Krakowie  d. 24 Marca 1829 r.

P P  o D z i C K i ,  
M ieroszew śki Sekr: Jen; Sen; 

t fr o  iSgG. O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i S k a r b u .

Uwiadomią Publiczność, źe w skutek rozporządzenia Senatu 
z  d .3 i M a r c a r .b . d o l - 1347 w d .4 Majar.b. w godzinach przedpołu­
d n io w ych  w Biórze W y d z ia łu  Dochodów Publiczn: i Skarbu przez 
Publiczną l icy tacy ą  w ydzierżawiony zostanie na trzy  łata odd. 1I0 
Czerw ca iv b. do końca Maja 1802 r. dom R z ą d o w y  pod Latar­
nią z w a n y  nad rzeką Rudawą s y tu o w a n y  z placem tym , k tó ­
rego Rząd pod skład drzewa maferyałowego pzzed rokiem u ży ­
w a ł .  L i c y t a c y a  ta zacznie się od Złp:  3o4 czynszu rocznego. 
C h ę ć  l icytowania mający, każdy przed zaczęciem fakowey licy- 
ta c y i  powinien będzie z łożyć  na vadium dziesiątą ezęśe rzeczo- 
n e y  summy do zaczęcia licytacyi przeznaczoney, to jest Złpr 3o 
gr: 12. O dalszych do tey l icy facy i  warónkach każdego czasu 
W W y d z ia l e  D ochodów  Publicznych dowiedzieć się można.

W  Krakowie d. 9go Kwietnia 1829.
G ro d zick i.

G a d om ski S,  W .
Nro 1 584.

D v r e k c y a .  P o ł i c y i  W .  M. K r a k o w a  i j e g o  O k r ę g u .

Podaje do Pubłiczney w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  składzie D y r e k c v i  
Policy i, jest zachowana blacha arkusza rui • k f o b y  f akowey  b y ł  
właścicielem, za złożeniem dowodów własności, każdego czasu 
w y d a n ą  mu zastan ie .—“ W  Krakowie d. 6 Marca 1829.

D yre ktor  Policy i
M ieroszew sM .

• / P a p rocki S. D .  P.
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DZIENNIKA RZĄDOWEGO.'
Pisarz Trybunału Iwszey Instaney! W. M. Krakowa i jego O kręgu, podaie do publi­

cznej wiadomości, iź na żądanie P. Anny z Ijohlików Mostczeńskiey w assystencyi i Upowa­
żnieniem  męża P. Stanisława Moszcżeńskiego Cżyniącey, tudzież na żądanie Panien Teressy, 
Zofii i Józefy Rohlikowien iuż pełnoletnich, od których P. Soświński Adwokat O. P. D . w  
Sądach stawa , sprzedany zostanie stanowczo przez Licy tacyią publiczny Kamienica w Krako­
wie przy ulicy Wiślney pod Ł. 269 w Gminie III. stoiąca , między Kamienicami pod L. 255  
Sukeessorów Wacława Rohlika i pod L. 270 do Rządu należącą położona, P. Teressy z Roh» 
lików Potkańskiey w łasna, a to na Audyencyi Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa, rt 
domu pod L. 106 w Krakowie od godziny 10 rannej odbydź się maiącą 

Dnia Dwudziego Szóstego Maja 1829 r. 
a w skutek Wyroku Trybunału I. Instancyi na dniu 12 Sierpnia k. 4. 1828 zapadłego, 

prawomocnego. Warunki tey nieruchomości, są następuiące:
1) Chęć licytowania maiący złoży dziesiątą część szacunku tytułem  Yadii.
2) Nabywca winien będzie koszta sprzedaży w moc Wyroku Spdowego takowe zasądzaig- 

cego zapłacić na ręce i za kwitem Adwokatów popierających sprzedaż.
3 ) Nabywca winien będzie w dniach czternastu po licytacyi zapłacić P. Michałowi Stróże* 

ckiemu zapis w kwocie Zł. 1000 z procentem od dnia licytacyi, a to ieżeliby zapisu n ie  
podniósł iuż poprzednio z szacunku inney nieruchomości w skutek Warunku takiegoż 
samego.

[ 4 ) Nabywca zapłaci naydaley w trzy miesiące po licytacyi podatki skarbowe iakieby się o- 
kazały zaległe.

6 ) Widerkauffy iakieby się okazać mogły zostaią przy nieruchomości ż Strąceniem ich t  
szacunku , z obowiązkiem opłacenia procentów.

6 ) Nabywca obowiązany będzie w dniach dwudziestu po licytacyi złożyć połoWę Summy 
szacunkowey z potrąceniem upłat w warunkach 1 .2 . 3 i 4 ,  a to w ten sposób : Czwar­
tą ezęść z ca łego , czyli połowę z połowy szacunku P. Teressie Potkańskiey; Dziesią­
ty część 2 połowy P. Annie MoszCzeńskiey; równie także po dziesiątej części z tey po­
łow y każdey z następnych osób, to ie s t : pełnoletnim Pannom T eressie, Zofii i Józe­
fie Rohlikownom , nakoniec ostatnią dziesiątą część z połowy na schedę ś. p. Stanisła­
wa Rohlika przypadającą do Depozytu Sądowego złożyć winien. W razie zaś zachodzą- 
cey z strony wierzycieli wzmiankowanych osób przeszkody względnie wypłaty ich czę­
ś c i , natedy nabywca rzeczone 10 części pierwszey połowy złoży w powyżey oznaczonym  
przeciągu czasu do Depozytu Sądowego, gdzie do skutku klassyfikacyi i działu zostawać 
będą.—■ Drugą zaś połowę z Szacunku nieruchomości zapłaci nabywca w skutek wy­
roku Sądowego prawomocnego , dział po klassyfikacyi między Sukcessorami Rohlikami 
ostatecznie nstanowiaiącego , a to z procentem po 5/100 stóśownie do rozporządzenia 
takowego wyroku co i komu wypadać będzie.

7 ) Niedopełniający warunków utraca Vadium i nowa lićytacyia na tego Szkodę Ogłóiżoita 
będzie.

Cena pierwszego wywołania iest summa Złp. 30,000 w monecie srebrnej Courant, t» 
braku iednak licytantów od tey summy cena szasunkowa do 2 /3  to iest do 20,000 Złp zniżoną 
* za tę cenę na tym iednym terminie stanowczo sprzedaną zostanie.

W Krakowie dnia 31 Marca 1829 r. Kuiitukomki j P isa« Tryb.
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